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Wojsko na Pożyczkę Odbudowy KrajuK.R.N. IL.
k Trzy pytania

Y w głosowaniu ludowym
Dziś, w dniu 26 bm. po raz dziesiąty 

i>d chwili Odrodzenia, zbiera się Krajo­
wa Rada Narodowa, jako wykonawczy­
ni woli Narodu Polskiego, powołanej i 
upoważnionej do kierowania jego losa­
mi w imię najwyższej  zasady: 
narodowego i państwowego interesu 
Polski Wolnej i Niepodległej,

Krajowa Rada Narodowa, obdarzając 
Rząd Jedności Narodowej pełnym za­
ufaniem, spełnia historyczne za­
dania: ugruntowanie demokratycznej 
państwowości, odbudowę gospodarczą 
Polski, zapewnienie jej sił i rozkwitu, 
zapewnienie przynależnego miejsca w 
rodzinie wolnych narodów świata. Wy­
maga to oczywiście zjednoczenia wszy­
stkich twórczych sił narodu, a z za­
dowoleniem i uznaniem należy podkreś­
lić, że poczynania Rządu i uchwały K. 
R. N, idą właśnie po linii wytkniętych 

> telów i krok za krokiem realizują pro­
gram, który prowadzi nas do tego lep­
szego i upragnionego przez wszystkich 
Jutra.

Dziś rozpoczynająca się sesja K, R. N. 
jest dalszym ogniwem w łańcuchu wy­
czynów w dziele odbudowy naszej pań­
stwowości, w dziele utrwalenia naszej 
polityki, tak zewnętrznej jak i we­
wnętrznej.

Dziś m. in, rozpatrywany i zaakcep­
towany zostanie projekt postępowania 
W głosowaniu ludowym.

Projektowana ustawa przewiduje trzy 
zasadnicze pytania:

1) Czy jesteś za zniesieniem Senatu?
2) Czy ustrój gospodarczy zapocząt­

kowany reformą rolną i przejęciem na 
własność Państwa podstawowych gałęzi 
gospodarstwa krajowego, powinien być 
utrwalony w przyszłej Konstytucji?

'3) Czy chcesz utrwalenia zachodnich 
granic Państwa Polskiego na Odrze i 
Nysie?

Prawo głosowania mieć będzie każdy 
obywatel Państwa Polskiego, który ko- 
'zysta z pełni praw cywilnych. Wyłą­
czeni zostaną z prawa głosowania po­
zbawieni praw obywatelskich.

Prawo głosowania mają obywatele, 
kjórzy ukończyli 21 lat. Zasadą głoso­
wania jest tajność. Odpowiedzi na py­
kania udziela się przez wpisanie do kar­
ty wyrazu: „tak” lub wyrazu: „nie” przy 
każdym pytaniu. Wyraz „tak” może 
być zastąpiony dwiema krzyżującymi się 
kreskami, wyraz „nie” może być zastą­
piony kreską poziomą.

Spisy wyborców zostaną sporządzone 
w każdej gminie. Zostanie w nich 
umieszczony każdy, posiadający prawo 
głosowania obywatel Państwa Polskiego, 
który był zameldowany w danej gminie 
w przeddzień ogłoszenia w Dzienniku 
Jstaw ustawy o głosowaniu ludowym. 
Obywatele, którzy zmienili miejsce za­
mieszkania po dniu ogłoszenia ustawy 
z powodu przesiedlenia się do woje­
wództw odzyskanych, zmiany miejsca 
pracy, lub przeniesienia na inne stano­
wiska służbowe, będą wpisani na swoje 
żądanie do spisu wyborców gminy, w 
której zamieszkali nie później, niż na 
tydzień przed dniem referendum.

Projekt przewiduje, że głosowanie 
jest uznane za skuteczne, o ile weźmie 
w nim udział przynajmniej połowa 
uprawnionych do głosowania. Postawio­
ne w głosowaniu pytania uchodzą za po­
twierdzone, o ile głos „tak” oddała co

Pracownicy Prezydium
War sza w a, 25. 4, — Ogłoszenie 

subskrybeji Pożyczki Odbudowy spotka­
ło się ze szczególnym zrozumieniem w 
szeregach Wojska Polskiego. Pierwsze 
rezultaty subskrybeji przeszły wszelkie 
oczekiwania. Jednostki lotnicze Wojska 
Polskiego w pierwszym dniu zadeklaro­
wały sumę 3 milionów złotych, przy 
czym dalsze wpłaty ciągle napływają. 
Rzucone zostały hasła szlachetnej rywa­
lizacji w akcji pożyczkowej między rów­
norzędnymi jednostkami.

Z dniem 17 kwietnia br. zadeklaro­
wana na Pożyczkę suma wynosiła

Kraków, 25. 4. — W Krakowie od- 
bŷ  się manifestacyjny pogrzeb 5 Żydów, 
którzy zginęli od kul reakcyjnych ban­
dytów z pod znaku NSZ, na szosie pod 
Nowym Targiem.

Kondukt pogrzebowy przeciągnął uli­
cami miasta, odprowadzony przez kilku­
tysięczny tłum, przedstawicieli władz, 
wojska, partyj (politycznych i organiza- 
cyj zawodowych.

Nad grobem przemawiał m. in, imie­
niem komisji porozumiewawczej stron­
nictw demokratycznych tow. dr. Drob- 
ner, następnie imieniem 3-milionowej 
Wszechświatowej Federacji Żydów pol­
skich, przybyłych niedawno z Ameryki 
dr. Tennenbaum. Wszyscy mówcy pod­
kreślili zgodnie niezłomną wolę społe­
czeństwa polskiego odcięcia się od ban­
dyckiego warcholstwa, nieodpowiedzial-

W arszaw a, 25. 4. 24 kwietnia br.
została otwarta w palmirskim losie naj­
większa mogiła zbiorowa, zawierająca zwło­
ki 250 ofiar egzekucji z czerwca 1940 y.

Przy otwarciu obecni byli członkowie 
komisji do badań zbrodni niemieckich, 
przedstawiciele PCK, ministerstwa Informa­
cji i Propagandy, Związków Zawodowych 
1 prasy. Według danych, jakie posiada ko­
misja do badania zbrodni niemieckich w 
grobie tym znajdują się zwłoki marszałka 
sejmu Macieja Rataja oraz naczelnego re­
daktora „Robotnika ,̂ posła Niedziałkow­
skiego.

Ł ó d ź , 25. 4. Przed wojewódzkim sądem 
okręgowym w Łodzi stanęła jedna z najgro­
źniejszych band NSZ — banda „Topora". We­
dług aktu oskarżenia od wiosny 1945 r. na te­
renach nad Pilicą, w powiatach rawskim, 
grójeckim, radomskim i opoczyńskim graso­
wały bandy NSZ, dokonywując grabieży, mor­
derstw i napadów na posterunki i funkcjona­
riuszy MO, UB, na clonków demokratycznych 
partii polityczij-ch, na spółdzielnie i ośrodki 
rozparcelowanych majątków. Największej tlo­

na jmniej połowa biorących udział w 
głosowaniu.

Głosowanie ludowe odbędzie się praw­
dopodobnie pod koniec czerwca i wzbu­
dza — szczególnie wśród świata pracy 
— zrozumiałe zainteresowanie, jakkol­
wiek pogląd na sprawę referendum już 
dziś jest jasny i ustalony.

„T a k" będzie brzmiała odpowiedź 
olbrzymiej większości narodu, JW.

Rady Ministrów również
3.562.560 zł., co stanowi 80% uposaża­
nia miesięcznego jednostek.

Subskrybcja trwa nadal i spodziewać 
się należy, że przekroczy ona kwotę 4 
milionów złotych. (PAP).

*
Warszawa,  25. 4. — Członkowie 

związku zawodowego pracowników pań­
stwowych, zatrudnieni-w prezydium Ra­
dy Ministrów na zebraniu w dniu 23 
bm. postanowili jednomyślnie zgłosić 
akces do subskrybeji Pożyczki Odbudo­
wy Kraju. (PAP).

nych czynników anarchizujących życie 
polskie.

Tragicznie zmarłym, którzy przeszli 
przez piekło kaźni hitlerowskich, nie da- 
nem było żyć, jak wolnym obywatelom 
w Ojczyźnie, zginęli od kul rodzimej 
reakcji,

*
Międzypartyjna wojewódzka komisja 

porozumiewawcza 6 stronnictw w Kra­
kowie wydała oświadczenie, potępiające 
ponury akt terroru band reakcyjnych, 
jakim było zamordowanie i obrabowanie 
5 Żydów, ofiar niemieckich obozów kon­
centracyjnych. To morderstwo przynosi 
wstyd całemu naszemu narodowi — gło­
si odezwa — wzywając wszystkich oby­
wateli do współdziałania z władzami 
państwowymi w akcji tępienia bandy­
tyzmu. (PAP),

Dotychczas zidentyfikowano zwłoki An­
drzeja Świetlickiego oraz Juliana Kaufma- 
na. Wydobyto również ciało młodego m̂ r- 
narza z tatuażem na piersi, którego głów­
ny motyw stanowi koło ratunkowe z wize­
runkiem okrętu i napisem ORP „Burza". 
Charakterystyczna pozycja rąk, oraz język 
wysadzony na wierzch, wskazują na to, że 
marynarz ten został pogrzebany żywcem.

Dotąd wydobyte zwłoki z nielicznymi 
wyiątkami znajdują s:ę w stenie silnego 
rozkładu, utrudniającego rozpoznanie.

Prace nad wydobyciem wszvstkich zwłok 
potrwają około 4—5 dni. (PAP),

ści morderstw, aktów terroru dopuściła się 
zorganizowana banda pod dowództwem „To­
pora", ora* (ej poszczególni członkowie, dzia­
łający na własną rękę. „Topór" — Kazimierz 
Wierzbicki — rozpoczął swoją działalność w 
czerwcu ub. roku, a pod koniec sierpnia po- 
rziąsił swój oddział i uciekł w niewiadomym 
kierunku. Członkowie jego bandy zachowali 
broń i dobrali sobie nowych łudzi, konty­
nuując działalność bandycką, grabiąc mienie 
państwowe i prywatne. Władzom bezpieczeń­
stwa Udało się ująć, dzięki energicznej akcji, 
20 członków bancY „Topora". Są to: Stani­
sław Tulek pseudo „Odrowąż", Henryk Rut­
kowski pseudo „Grab", Józef Jakubski pseu­
do ,Longin", Józef Trykel, Mieczysław Wo­
źniak, Henryk Szybiński pseudo „Żbik", Ta­
deusz Lipowiecki pseudo „Soplica", Antoni 
Grotek pseudo „Zorza", Stefan Szybiński 
pseudo „Czernak", Stanisław Mrowiński, Zbi­
gniew Sokołowski, Piotr Zaborowski, Henryk 
Andrzejewski, Eugeniusz Killjan, Józef Sta­
siak, Tadeusz Zakrzewski pseudo „Zenek", 
Tadeusz Malec, Marian Słonecki i Ignacy Net- 
te. Zbiegli tylko czterej członkowie b-andly: 
Kazimierz Wierzbicki, Stanisław Ziąbek, Wi*

do Warszawy
W a r s z a w a, 25. 4. Do Warszawy przy 

był p. Harold Esman, poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Belgii w Warszawie.

Mm oa m  Pinia M\m
M o s k w a ,  25. 4. Premier Stalin wydał 

przyjęcie na cześć premiera fińskiego Pekka- 
lana, na którym byli obecni: radziecki mini' 
ster spraw zagranicznych Mołotow, wicepre* 
mier Beria, minister handlu zagrań. Nikojan 
marszałek Wasilewski, oraz ministrowie, 
wchodzący w skład delegacji fińskiej. (PAP>

Mim rzadn fiietii mzez ZSRR
i Jugosławię

A t e n y .  Rządy Związku Radzieckiego i 
Jugosławii powiadomiły urzędowo przedsta­
wicieli dyplomatycznych Grecji w Moskwie i 
Belgradzie, że uznają nowo-utworzony rząd 
grecki,

W Atenach uważają tę notę za wznowie­
nie stosunków dyplomatycznych z obu kra­
jami. (SAP)

Aiesztowanie m r H c r  wsisk D i i .  
na

Londyn (PAP). Agencja R ?utera do 
nosi, że we francuskiej strefie w Berlinie 
aresztowany zrastał b. naczelny dowódca 
woj*k niemieckich na Bałkanach, g*r.*erai 
Aleksander von Loehr. We wrześniu 1939 r 
Loehr kierował operacjami lotniczymi prze 
ciwko Polsce na froncie południowym.

Bośnia zada p e ł o i o i g o  Tyrało
Wiodeń (ZAP). W Inabrucku odbyła 

się manifestacja, za, powrotem pieta. Tyrolu 
do Austrii. Przemawiał kanclerz Figel. 
„Austria w roku 1938 — mówił kanclerz — 
niedy nie myślała o oddana u płdn. Tyrolu, 
tak samo nowa Austria nie myśli wyrzec 
się kraju, który przez wiele 6et lat był au­
striacki i który zachował ducha austriac­
kiego. Pod tym względem wszystkie partie 
austriackie eą jednomyślne. Rząd zaś w 
polityce zagranicznej sprawę Tyrolu stawia 
na czalo swoich zadań. Domagamy się zwro­
tu płdn. Tyrolu w imię międzynarodowej 
sprawiedliwości. Austriacy mają nadzieję, 
że konferencja pokojowa, zwróci, te praau- 
striackie ziemie macierzy. Sprawiedliwość 
międzynarodowa jest podstawą pokoju, a 
sprawiedliwość dla Tyrolu .jest sprawiedli­
wością dla Austrii".

Po mowie kanclerza zostało mu wręczo­
ne pismo, podpisane przez 150,000 Tyrol­
czyków, domagających się plebiscytu, któ­
ryby wykazał konieczność przyłączenia Ty­
rolu do Austrii.

told Sieczkowski i Aleksander PrykieL Po­
ścig za nimi trwa.

W pierwszym dniu procesu 17 pierwszych 
oskarżonych składało wyjaśnienia, dotyczące 
popełnionych przez nich przestępstw. Do wi­
ny pr4yznają się tylko częściowo, chociaż po­
twierdzają swój udział w napadach na poste­
runki MO, gorzelnie, spółdzielnie, gminy i o- 
środki rozparcelowanych majątków. Więk­
szość z nich jednak twierdzi, że do bandy 
wstąpiła pod terrorem niejakiego Szymaniaka 
i porucznika „Stena", z którymi „Topór" był 
przez pewien czas w kontakcie. (PAP)

B e l g r a d ,  25. 4. Dzienniki jugosłowiań­
skie donoszą, ii  stowarzyszenie partyzantów 
w Karyntii złożyło protest przeciwko rozwią­
zaniu stowarzyszenia przez brytyjską admini­
strację wojskową. Protest zaznacza, iż party­
zanci austriaccy 1 słoweńscy, którzy walczyli 
ze wspólnym wrogiem, współpracuję teraz w 
walce z komunizmem oraz opiekują się wdo 
jvami i  sierotami po poległych. (PAP)

Manifestacyjny pogrzeb ofiar terroru 
band reakcyjnych

Oiwarcie największego grobu 
zbiorowego w Palmirach

Proces bandy „Topora"
Banda NSZ dokonywała grabieży, morderstw i napadów
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S p ó łd z ie ln ie
m le c z a r s k ie

Mamy obecnie na terenie całego kra­
ju 776 spółdzielni mleczarskich, 'które 
zajmują się skupem mleka zarówno ze 
świadczeń rzeczowych, jak i z wolnego 
rynku oraz przetwórstwem tego mleka 
na masło i inne produkty nabiałowe. 
Mleczarnie te przerobiły w ubiegłym 
roku 173 miliony litrów mleka, z czego 
uzyskały 3.477.000 kg. masła, 882,103 
kg sera i 2.656,218 kg twarogu.

Jeśli wziąć pod uwagę, że nawet przy 
obecnym nisjcim stanie pogłowia zwie­
rzęcego produkcja mleka jest szacowana 
na 2,5 miliarda litr. rocznie, t©przyjdzie­
my do wniosku, że istniejące mleczar­
nie spółdzielcze przerobiły w ubiegłym 
roku zaledwie 1%  ogólnej ilości mleka. 
Dostawy mleka do spółdzielni mleczar­
skich są minimalne w stosunku do ich 
zdolności produkcyjnej, nic więc dziw­
nego, że spółdzielnie walczyć muszą z 
poważnymi trudnościami finansowymi i 
często nie mają z czego opłacać perso­
nelu. Jeśli wziąć pod uwagę, że ogólna 
ilość dostawców mleka z tytułu świad­
czeń rzeczowych wynosi około 1.500,000, 
Jt ilość członków istniejących spółdzielni 
wynosi około 300.000, to przyjdziemy do 
Wniosku, że zaledwie H wszystkich pro­
ducentów mleka bierze czynny udział w 
■organizacjach mleczarskich.

W interesie chłopa polskiego leży, aby 
tidzielić jaknajszerszego poparcia rucho­
wi spółdzielczemu na wsi przez zapisywa­
lnie się na udziałowców mleczarni i przez 
fcodzienne dostarczanie im całej ilości 
mleka, przeznaczonego do sprzedaży na 
wolnym rynku. Tym sposobem umożli­
wi się zwiększenie produkcji istnieją­
cych mleczarni i zapewni się im rentow­
ność. Prócz korzyści społecznej współ­
praca z mleczarniami spółdzielczymi za­
pewnia każdemu udziałowcowi i dostaw­
cy korzyść osobistą przez uzyskanie w 
obrachunku miesięcznym większej sumy 
gotówki za mleko, obliczone po cenach 
wolnorynkowych. Jeśli chodzi o należ­
ność z tytułu świadczeń rzeczowych, to 
ściągana przy ogólnym obrachunku mie­
sięcznym kwota jest tak minimalna, że 
nie odgrywa prawie żadnej roli. Cóż 
bowiem w ogólnym rachunku znaczy 
litra od krowy dziennie, którego żąda 
Państwo na potrzeby wyżywienia lud­
ności nierolniczej?

Spółdzielnie mleczarskie powstały z 
dążeń gospodarczych ludu wiejskiego i 
rozwinęły się poważnie w okresie przed­
wojennym. Tym bardziej doniosłą rolę 
mają one w obecnym ustroju demokra­
tycznym, w którym dążenia ludu znala­
zły najwyższy wyraz. Przyszłość i roz­
wój tych spółdzielni zależy od poparcia 
i współpracy, jakie zapewnić im może 
chłop polski.

Wyprawki niemowlęce
Ministerstwo Aprowizacji 1 Handlu po­

leciło wykopani s i skompletowanie w Tym 
półroczu br. — 65.000 kompletów wypra­
wek dla niemowląt. W skład każdego kom­
pletu wchodzi: 1 kocyk, 3 śpioszki, 6 kafta­
ników, 6 koszulek, 10 pieluszek cienkich i 
<t> flanelowych, 4 staniczki i 3 czopki cienkie, 
i  powijaki, 2 i pół metra inletu pojedyn­
czego na becik oraz 6 m. płótna pojedyn­
czego na powłoczki.

Z powyższej ilości przydzielono 6.825 
kompletów Departamentowi Aprowizacji 
Ministerstwa Komunikacji tna •zaopatrzenie 
kolejarzy na terenie całego Państwa. Re­
szta kompletów została rozdzielona pomię­
dzy wszystkie wojewódzkie wydziały apro­
wizacji i handlu oraz miasta wydzielone 
Warszawę i Łódź na zaopatrzenie ludności 
pracującej. W bieżącym kwartale wypraw­
ki otrzymają jedynie pracownicy, posiada­
jący kartę żywnościową I kategorii. Dąże­
niem Ministerstwa jest, by wyprawki były 
przydzielane całej ludności pracującej. 
Realizacja tego jest uzależniona od rozwoju 
produkcji." - • -

Przydziały kompletów wyprawek dla 
niemowląt będą dokonywape przez Wy­
działy A. i H. Urzędów Wojewódzkich, 
względnie miast wydzielonych r-a podsta­
wie wniosków zgłoszonych przez zakłady 
pracy t  załączeniem zaświadczeń lekar­
skich.

- '- - * * * *  ,,

Komunikacja lotnicza 
W ar sza wa—Moskwa

Warszawa,  25, 4. — P, L. L. „Lot" 
rozpoczynają loty techniczne dla uru­
chomienia stałej komunikacji na trasie 
Warszawa — Moskwa, W związku z 
tym w dniach 26 i 30 bm. odlatują do 
Moskwy 2 samoloty, które zabierać mo­

gą pasażerów, Bilety nabywać można 
w biurze miejskim P. L. L. ,,Lot‘‘ w ho­
telu Polonia, Odlot o godz. 13 z lotnis­
ka na Okęciu. Odjazd pasażerów z 
przed Orbisu w hotelu Polonia. (PAP).

Przed procesem Michajłowicza
Oskaiżony o współprace z okupantem

B s 1 g r a d, 25. 4. Jugosłowiański min. 
spraw wewnętrznych, Aleksander Rankovic 
udzielił przedstawicielowi amerykańskiej 
agencji „Associed Press11 wywiadu, w któ­
rym powiedział ni. in.:

„Uzbrojone bandy nie przedstawiają 
żadnego niebezpieczeństwa dla wewnętrzne­
go porządku państwa. Tak zw. ruch ragno- 
górski, na którego czele stał Młchajłowicz 
nie miał nigdy oparcia w narodzie, bo był 
tylko zbieraniną najpodlejszych zdrajców, 
oficerów i podoficerów królewskich orafc 
różnych spekulantów politycznych. Niedo­
bitki tego ruchu przemieniły się w bandy­
tów drogowych, którzy we dnie śpią w zie­

miankach leśnych, a w nocy wychodzą i
napadają na pojedyńcze pojazdy.

Proces przeciwko Michajłowiczowi bę­
dzie oczywiście jawny. Na podstawie na­
gromadzonego materiału dowodowego oraz 
odnalezionego całego archiwum zdrady Mi­
chajłowicza wniesione będzie przeciwko 
niemu oskarżenie o współpracę z okupan­
tem oraz o zbrodnie popełnione przeciwko 
narodowi — jak zabójstwa, podpalanie, gra­
bież, wydawanie Niemcom żołnierzy Wy­
zwolenia Narodowego i lotników sojuszni­
czych.

Proces Michajłowicza rozpocznie się w 
pierwszej połowie maja11. (PAP).

Oświadczenie Maurice'a Thorez
Chcemy trwałej przyjaźni z Polską

Paryż.  (PAP) Francuski minister 
stanu i przywódca partii komunistycznej 
Maurice Thorez wygłosił przemówienie, 
w którym sprecyzował następujące żą­
dania Francji:

1) włoskiej floty w charakterze od­
szkodowań,

2) unia gospodarcza Zagłębia Saary 
z Francją,

3) umiędzynarodowienie Zagłębia 
Ruhry,

4) długotrwała okupacja Nadrenii.

Na temat polityki zagranicznej Fran­
cji Thorez oświadczył: „Musimy ściśle 
współpracować z naszymi sojusznikami 
tak samo na Zachodzie, jak i na Wscho­
dzie, Jeżeli chodzi o tych ostatnich, to 
poza Związkiem Radzieckim, z którym 
jesteśmy związani tradycyjnymi więza­
mi współpracy, chcemy trwałej przyjaź­
ni z Polską, która poniosła olbrzymie 
ofiary i nie przestała być wzorem naj­
szlachetniejszych ideałów. Pragniemy 
poza tym współpracować z Czechosłowa­
cją, Węgrami, Bułgarią, Rumunią i Ju­
gosławią.

Aresztowanie członków Wehrwolf
Londyn (PAP). Agencja Reutera do­

nosi. że wojskowe władze amerykańskie a- 
resztowały w Górnej Bawarii 80 ukrywają­
cych się oficerów- niemieckich, należących 
do terrorystycznej organizacji hitlerowskiej 
Wehrwolf. Hitlerowcy ci planowali zamach

na życie premiera tymczasowego rządu ba­
warskiego, dra Wilhelma Hoegnera. Kilku 
spośród tych hitlerowców miało przy sobie 
spisy, zawierające około 400 nazwisk demo­
kratycznych działaczy niemieckich, którzy 
mieli być wkrótce zamordowani.

Pierwszy samolot towarowy 
między Europą a Ameryką

Nowy Jork (SAP). W środę z lotni­
ska La Guardia w pobliżu Nowego Jorku, 
wystartował pierwszy samolot typu C— 54 
„Latający samochód ciężarowy11 w ramach 
świeżopowstałej towarowej komunikacji 
lotniczej pomiędzy Europą i Ameryką.

„Superliniowce" amerykańskie
o szybkości 29 węzłów• *

Samolot ten wiezie 155 skrzyń jaj wylę- 
gcwych do Pragi.

Obsługa nowej linii lotniczej składa się 
z 24 byłych żołnierzy lotnictwa i byłego 
pilota z lotnictwa morskiego.

Amerykańska Komisja Morska projektu­
je budowę jedenastu „superliniowców11 dla 
najważniejszych szlaków towarowych i pa­
sażerskich. Koszt statku ma wynosić od 
22 i pół do 25 milionów dolarów, a szybkość 
ma wynosić co najmniej 29 węzłów, czyli 
ok. 40 proc. więcej niż szybkość obecnych 
statków amerykańskich, z których tylko 
niewiele przekracza 21 węzłów.

Tonaż każdego z nowych statków będzie 
wynosił 37.500 ton, długość — 1000 stóp. 
Każdy statek będzie mógł pomieścić 1C00 
pasażerów i 500 ludzi załogi. Przystąpiono 
do budowy pierwszych dwóch nowych li­
niowców, przeznaczonych dla szlaka San 
Francisco — Japonia. (BIM).

„Tylko Niemcy mają prawdziwych
wodzów"

Nowy Jork (KAP). Komentator ra­
dia amerykański ego, Marcin Peters, anali­
zując w audycji pt. Wehrmacht und Par- 
tei“ przyczyny klęski niemieckiej wyraził 
pogląd, że jedną z  przyczyn upadku Nie­
miec było duchowe samobójstwo sztabu nie­
mieckiego i całego korpusu oficerskiego. 
.„Oficerowie Wehrmachtu •— mówił Peters 
— okazali się bezkrytycznymi uczniami hi­
tleryzmu, Pycha i niedocenianie przeciw­
ników stały się głównymi cechami Wehr­
machtu. Wybitnie wystąpiło to po upadku 
Francji. Gen. niemiecki Ludwig w artyku­
le na temat francuskich wodzów napisał 
wtedy, że Francuzi nigdy nie mieli żadnego 
utalentowanego wodza, „boć i Napoleon był 
Korsykaninem11.

Drugi znowu fachowiec wojskowy, gen. 
Bremer poddał krytyce zdolności m1'1’'*” 
Anglików. „Anglicy — napisał wtouy 
nią zdołają mieć zdolnych wodzów. Brak

im szybkiej decyzji oraz zdolności decydo­
wania wobec niewiadomych sytuacyj wo­
jennych. Jedno i drugie jest zaletą wodzów 
niemieckich. Prawdziwe wodzostwo wyma­
ga sztuki, wymaga uderzenia skrzydłem 
geniuszu11. Na tym przekonaniu, że prze­
ciwnicy nie mają i nie mogą mieć wodzów, 
którzyby dorównali niemieckiej sztuce wo­
jowania, oparł ■Wehrmacht swoją wiarę w 
zwycięstwo.

Gen. Brem?r był chyba nienormalny — 
przypuszcza komentator Peters — a jednak 
Niemcy mu uwierzyli. Niemiecka manna 
-wielkości kazała im wierzyć, że tylko Niem­
cy i ich nauka dają wielkie wyniki i że 
tylko niemieccy generałowie są zdolni. Ta­
ka megalomania doprowadziła do ducho­
wego samobójstwa, którego skutkiem jest 
katastrofa Niemiec.

Nasiona na działki 
i ogrody pomocnicze
Nasiopa dla ogrodników działkowyefi 

i ogrodów pomocniczych są już w tere* 
nie. Państwowe Zakłady Hodowli Ro* 
ślin w Warszawie na zlecenie Minis‘:erA 
stwa Aprowizacji i Handlu zakupiły dlal 
akcji ogrodników działkowych w pierw* 
szym etapie 21.850 kg nasion warzyw*# 
nych, w drugim 23.600 kg, razemf 
45.450 kg,

Poza tym ogródki działkowe i ogrody] 
pomocnicze otrzymują 34.480 kg nasion,' 
z UNRRA i 1.605 kg nasion duńskich,. 
Ilości te już są wyczerpane.

Inicjatywa Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu szerokiego, powszechnego zain* 
teresowania ogółu obywateli uprawą! 
skromnego ogródka warzywnego ni 
własny użytek okazała sie szczęśliwa/ 
Zakłady pracy i instytucje szybko zro* 
zumiały, że własne warzywa ułatwią go* 
spodarkę stołówek i bytowanie ludności 
pracującej.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
zleciło Państwowym Zakładom Hodowli 
Roślin dalszy zakup nasion.

Według opinii z terenu, nasiona do­
starczone przez Państwowe Zakłady Ho* 
dowli Roślin są zdrowe, czyste, piem 
wszorzędnej jakości.

Siłę kiełkowania stwierdzą w najbliż* 
szym czasie sami działkowcy.

Święto oświaty
Wa r s z a wa  (PAP). W związku % 

uchwałą Rady Ministrów w sprawie przo* 
znaczenia dni od 1 do 3 maja ma, „Świętej 
Oświaty11, Ministerstwo Administracji Pu-# 
Micznej wydało zarządzenie, że w ciągfU 
tych dni zbiórki uliczne w całej Polsce sa* 
dozwolone wyłącznie na cele oświatowe. W> 
roku bieżącym cały dochód ze wszystkiej 
imprez i zbiórek ulicznych zostaje przezna^ 
czony na odbudowę bibliotek publicznych/

Londyn  (ZAP). — „Daily Herald11 po-* 
•nownie zajmuje się sprawą repatriowania 
Niemców z Polski. „Władize polskie — pi* 
sze Daily Herald — obchodzą postanowią* 
nia poczdamskie wysiedlając tylko chorych* 
kobiety i niezdolnych do prasy. Brytyjczy* 
cyjmają przyjąć do swojej strefy 1.200.000] 
repatriantów. Jeżeli to będą tylko ludzią 
niezdolni do pracy, powstaną trudności, 
których władze okupacyjne nie zdołają o-*. 
panować1*. W dalszym ciągu Daily Herald 
powtarza tendencyjne wiadomości o nie* 
humanitarnym sposobie repatriowania.

Dobrze by było. ażeby władze polskie za* 
prosiły redakcję Daily Herald do Polski 
na przyjrzenie się akcji repatriacyjnej ż 
PoLskł, ażeby Anglicy nie pisali tego, co 
im podszeptuje propaganda wroga Polsce.

M o s k w a .  (PAP). W  związku z w yjazdem  
rep a trian tów  polskich  z obw odu tium ieńskie- 
go (zachodnia Syberia) obyło sćę tam  szereg  

wiieczoTÓw pożegnalnych, zorganizowanych ». 
p rzez dyrekcje m iejscowych fabryk. Szczegół- w 
nie u roczysty  ch a rak te r miał w ieczór pożeg­
nalny w fabryce akum ulatorów  w Tłumieniu. 
Punktem  kulm inacyjnym  w ieczoru było ude ­
korow anie szeregu  Polaków  m edalem  ,^za 
dzielną p racę" . W gmachu te a tru  obwodowego 
■odbył Gią w ieczór pożegnalny na cześć p ierw t 
sz e g o 'tra n sp o rtu  repatriacy jnego , którym  wy* 
ruszyło do kraju  927 Polaków. W im ieniu od­
jeżdżających przem aw iał p rzedstaw iciel Zw. 
P atrio tów  Polskich  w Ju rdze (obwód Tiu- 
miieński), ob. H abrol, k tóry  dziękow ał ser­
decznie spo łeczeństw u i w ładzom  m iejsco ­
wym za okazaną  gościnę i pomoc. Ze strony  
radzieckiej żegnał w yjeżdżających Polaków  

zastępca przew odniczącego obwodowego K o­
m itetu W ykonaw czego, Czerczow. Po części 
oficjalnej zespół artystów  te a tru  miejscowego 
odegrał sztukę G ładkow a „Było to daw no". 
Zebrani w ystosow ali depesze dziięczynne dc 
generalissim usa S talina i m inistra M ołotowa,

łam ali na prezydenta Bawarii
Monachi um (ZAP). Wywiad ame­

rykański wyikrył spisek byłych oficerów 
niemieckich, którego celem było za mord*-_ 
wanie prezydenta Bawarii, Hoebnera ora: 
400 innych Bawarczyków, współpracujących 
■ze sprzymierzonymi. Spiskowcy zamierzali 
przeprowadzić masowe mordy jednego 
dnia. Aresztowano 80 spiskowców. Dalezs 
aresztowaiia w toku.
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delegacje chłopskie jadą na Ziemie Odzyskane
Warszawa.  W wielu powiatach kraju 

tworzą się organizacje wiejskie, których za­
daniem jest dokonanie grupowego przesiedle­
nia ludności na Ziemie Odzyskane, gdzie bę­
dzie dokonana parcelacja poniemieckich ma­
jątków ziemskich. Z powiatów Przeworsk, Pu­
ławy i Stopnica już wyjechały delegacje grup 
osadniczych na Ziemie Odzyskane.

Celem sprawnego przeprowadzenia zasie­
dlenia rozparcelowanych majątków poniemiec­
kich, tak Samopomoc Chłopska jak i- Wici

rozwijają w terenie akcję informacyjną i or­
ganizacyjną. Zgodnie z upoważnieniem władz 
państwowych, działalność tych dwóch > orga- 
nizacyj chłopskich zmierza do ujęcia kierow­
nictwa nad akcją na własne ręce.

W związku z tym wydahy one swym od­
działom powiatowym wskazówki w sprawie 
utworzenia terenowych odpowiedników Rady 
Społecznej Osadnictwa Spółdzielczo-Parcela- 
cyjoego. (PAP)

Walka z epidemiami na Pomorzu Zachodnim
S z c z e c i n .  W alka z epidem iam i chorób 

zakaźnych, k tóre w ub. roku szerzy ły  się w 
zastraszający  sposób na te renach  Pom orza 
Zachodniego, przyniosła dotychczas tak  -po­
w ażne rezultaty , że przyiąć należy możliwość 
zupełnego ich zlikwidowania w niedługim

4
 czasie. Dzięki działalności N adzw yczajnego 
K om isariatu do watki z epidem iam i, ilość za ­
chorow ań na tyfus brzuszny spad ła  ze stanu  

000 do 25 wypadków dziennie. Energiczna 
w atka z insekiamii, przy pom ocy am erykań ­
skiego p repara tu  DDT zapobiegła skuteczn ie  
epidemii tyfusu plamistego, tak  że obecnie i 
prócz sporadycznych wypadków, choroby  tej |

Słupsk i Ustka święcą

naogół się nie spo tyka. Również epidemię 
dyfterytu, k tó ra  ukazała się  w pow iatach 
W ałcz i Białogród, zdołano  szczęśliw ie ztoka- 
l.zować i wytępić p rzy  pom ocy natychm iast 
sprowadzonej sam olotam i z M oskw y surow icy 
przeciwfcłonicznej. Jed y n ą  epidem ią, k tórej 
dotychczas nile udało się  sku teczn ie  zwalczyć, 
jest świerzb. D otkniętych nim jest około 50 
procent ludności Pom orza Zachodniego. B rak 
maści i środków  dezynfekcyjnych, a zw ła­
szcza personelu sanitarnego, pow oduje znacz­
ne trudności i iest głową bolączką NKWE w 
w alce z tą przykrą chorobą. (PAP)

rocznicę wyzwolenia
Ziem Pomorskich

S ł u p s k .  Na głównym placu Słupska — 
Placu Zwycięstwa, zebrał 6ię k ilkunasto ty się ­
czny tłum  polskich m ieszkańców  m iasta. 
W śród nieustających okrzyków na cześć Rzą­
du Jedności N arodowej, Ziem O dzyskanych i 
przyjaźni polsko-radzieckiej, uchw alono rezo ­
lucję, stw ierdzającą niezłom ną w olę obyw ateli 
bierni słupskiej u trw alen ia  na w iek i polskiego 
tta n u  posiadania na Zachodzie.

i

W ieczorem w T ea trze  Polskim  odbyła 6ię 
akadem ia, na której p rzem aw iali p rzedstaw i­
ciele w ładz i  instytucji społecznych.

W m. Ustka zebrani w sali k ina „Delfin" 
mieszkańcy w jednog}ośnj:e p rzy ję te j rezolu- 
cii stw ierdzają raz jeszcze, że ty lko  jedność 
narodow a pozwoli na pełne w ykorzystan ie  o- 
woców mądrej po lityk i Rządu Jedności Na- 
roowej, k tóra w róciła  Polsce je j p ra s ta re  zie­
mie. Równocześnie w yrazili sw oje poparcie 
dla referendum  ludow ego.

Nowe warunki dla plantatora nasion 
buraka cukrowego

Wa r s z a wa  (iPAP). Z uwagi na ko- 
ndeczność dostarczenia przemysłowi cu­
krowniczemu dostatecznej ilości nasion bu­
raków cukrowych Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów uchwalił w dniu 12 kwie­
tnia 1946 r.: ustalić zapłatą za 160 kg na­
sion buraka cukrowego ze zbioru 1916 r. 
w wysokości 44 kg cukru oraz za 100 kg

wysacłków, uzyskanych z elit wywianych 
wiosną rb. zakopcowanych w jesieni r. b., 
4 kg cukru.

Po wymierzeniu plantacji otrzymują rol­
nicy plantujący nasiona i wysadki zaliczkę 
w wysokości 75 kg cukru od 1 ba.

Za otrzymany cukier płaci plantator 15 zł 
za 1 kg.

Okolicznościowy znaczek pocztowy 
z okazji 600-Iccia m. Bydgoszczy

Ministorstwo Poczt i Telegrafów wpro­
wadziło z dn. 19 kwiotnia 1946 r. do obiegu 
i sprzedaży okolicznościowy znaczek pocz­
towy opłaty wartości 3 plus 2 zł z dopłatą 
na rzecz Komitetu- Obchodu 600-1 ącia m. 
Bydgoszczy.

Znaczek ten, wydany w związku z przy- 
v padającą w roku bieżącym 600-ą rocznicę 

założenia miasta Bydgoszczy, przedstawia

fragment miasta Bydgoszczy nad rzeką z 
basztą obronną, noszącą u szczytu chorą­
giewkę z liczbą 1346 (rok założenia miasta 
Bydgoszczy); w głębi widoczne Stare Mia­
sto. spichrze i fara. Nad rysunkiem podana 
jest wartość znaczka 3 plu  ̂ 2 zł oraz za­
mieszczony napis ,.Po!ska“; u dołu znaczka 
mieści się napis: „609-lecie m. Bydgoszczy". 
Znaczek jest koloru zieleni oliwnej.

Z ruchu wydawniczego
— „Wiadomości Statystyczne". U kazał się 

zeszyt 1-szy „W iadomości S tatystycznych". 
Na tre ść  zeszytu składają  się następu jące  za­
gadnienia : Stan ozimin w ©topnóach. Przyw óz 
przez po rty  Gdynię d Gdańsk. W yw óz węgla 
i koksu przez porty  Gdynię i G dańsk. Ceny 
w oH orynkow e artykułów  żyw nościow ych i 
i^or.uysłow ych w handlu detalicznym  w  nie- 

%vtóP/ch wdększych miastach. W skaźniki kosz­
t ó w  żywnościi w n iektórych w iększych m ia ­

stach. Porów nanie kostztów żyw ności w  n ie ­
k tó rych  w iększych * ia staćh . Ceny m iejsco­
we, p łacone producentom ,rolnym . Ceny, p ła ­
cone przez rolników  za n iek tó re  artykuły  
przem ysłow e. Ceny niek tórych  artykułów  
przem ysłowych, w yrażone w kg żyta, kg w ie ­
p rza i litrach  mleka, wskaźniki cen deta licz ­
nych niektórych grup tow arów  i usług, u- 
względni-onych przy obliczaniu kosztów  u- 
trzym ania rodziny pracow niczej w W arszaw ie 
i Łodzi. W skaźniki kosztów u trzym ania w 
W arszaw ie i Łodzi (bez uw zględnienia p rzy ­
działów  kartkow ych). W skaźniki kosztów  u- 
trzym ania w W arszawie i Łodzi (z uwzględ- 
ttieniem  przydziałów  kartkow ych). D ruki n ie ­

periodyczne. Nowości piśm iennreze. P ro ­
gram rozgłośni Polskiego Radia w W arszaw ie, 
Zawodow e o rk iestry  symfoniczne. Filmy,, b ę ­
dące w obiegu w r. 1945. N iek tóre  w ykona­
ne p race w m. <st. Warszawiie w stosunku do 
stanu z okresu przed zniszczeniem (przed s ie r ­
pniem  1944 r.). Prace, ukończone p rzy  budo ­
wie m. «t. W arszawy. Czynności sądów  po- 
w s^yhnych  w Polsce. *

\  7̂  specjalnym dodatku; Tymczasowe wy­
nikli powszechnego sumarycznego spi6u ludno- 
isl z dnia 14 lutego 1946 r.
’ — Kalendarz Rybacki na rok 1946. Wy­
dawnictwo Morskiego Instytutu Rybackiego, 
Gdynia 1946. Kalendarz Rybacki jest pierw­
szym w Polsce wydawnictwem, które daje 
najniezbędniejsze informacje rybakom mor­
skim oraz osobom, interesującym się rybołów­
stwem morskim.

Program audycji Polskiego Radia

. PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

SOBOTA, 27 kwietnia.
5.57 — Sygnał czasu i p ieśń  „K iedy ranne 

wstają zorze". 6.00 — K alendarz historyczny, 
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna ro z ­
mowa ze słuchaczami: p. t  „Nowe czasy nowi 
ludzśe“ 630 — M uzyka lekka. 6.45 — D zun- 
nik poranny. 7.05 — Program  na dz.eń bież. 
7.10 — G imnastyka poranna. 7.20 — Muzyka 
lekka. 8.30 — Przegląd publicystyki gospo­
darczej. 8.45 — Skrzynka poszukiw ania ro ­
dzin. 8.55 — Skrzynka PCK. 11.57—12.05 — 
Sygnał czasu z O bserw atorium  i h e ;o a ł z w ie ­
ży M ariackiej. 12.05 — „Na ziemiach odzy­
skanych". 12.20 — Pieśni w  wyk. Ady Wa­
to w-słdei-KamrńsOo: ej. 12.40 — Z życia n a ro ­
dów słowiańskich. 12.55 — K oncert M ałej 
O rkiestry PR. 13.50 — ,,10 m inut poezji".
14.09 — D ziennik popo łudniow y. 14.30 —
Informacre ogólno-poLskie. 16.00 — A udycja 
d’a dzieci: Baśń o rybaku  i rybce. 16.30 — 
U tw ory skrzypcow e. 16.55 — R eportaż
Jerzego Pytlak o wski ego z cyklu „R eporterzy 
między sobą" p. t. „Zakłady PPG  w G rudzią­
dzu". 17.10 — M uzyka lekka. 17,55 — A u­
dycja wojskowa: ,.O pow iadania żołn;erek’e".
18.10 — R eportaż dźw iękow y. 18.25 — W ę­
drówka z mikrofonem 18.35 — „Młodzi mó­
wią". 19,00 t— R ecital fletow y H enryka B art- 
nikowskiego. 19.30 — D ziennik w ieczorny.
20.00 — A udycja lite racka . 20.30 — M ozai­
ka koncertow a. 21.00 — A udycja dla P o la ­
ków zagranicą. 21.30 — Skrzynka poszuki­
w ania rodzin zagranicą. 21.50 — Pogadanka 
sp o rto w y  22.00 — A udycja lite rack a : „Ku­
piec W enecki". 22.15 — O rk iestra  taneczna 
PR. 23.00 — O statnie w iadom ości dziennika 
radiowego. 23.25 — Program  na jutro. 23.35 
Skrzynka poszukiw ania rodz in  zagranicą.
24.00 — Hymn,

K W ID Z Y N
Ze sportu w Kwidzyn'u

W drugie święto wielkanocne Kwidzyn 
gościł u siebie dwie drużyny piłkarskie: 
jedną z Grudziądza, drugą ze Sztumu. Ro­
zegrana mecze były pierwszymi zawodami 
sportowymi w mieście.

Debiut miejscowych drużyn wypadł sła­
biutko, bowiem grudziądzki TUR pokonał 
miejscowy Klub Milicyjny „Mazur" 10:0, 
a sztumski „Zryw" wygrał z „Kwidzynian- 
ką" 6:3.

Drużyny kwidzyńskie wyszły na boisko 
zupełnie bez treningu. Poza tym dodać jesz­
cze należy, że „Mazur" nie posiada butów 
futbalowych. W tym więc układzie wynik 
meczów nde mógł być inny.

Z pośród czterech drużyn najkorzystniej 
reprezentował się sztumski „Zryw". W ze-

epole jego znajduje się kilku piłkarzy łs- 
prezentującycb dość wysoką klasę gry. 
Zwłaszcza środkowy napastnik. Z dwu dru­
żyn miejscowych lepszą okazała się „Kwi- 
d-zyni a nka".

U:\vorzenie w Kwidzyrjju trzech klubów 
sportowych i wystąpienie- dwu z nich w 
święta na boisku napawa nas wielką ra- 
dością, że sprawa rozwoju kultury fizycz­
nej, zahamowanej przez okres okupacji, 
znewu wchodzi na właściwe tory.

Nie wódka, papierosy i wątpliwej war- 
. tości zabawy taneczne, lecz ćwiczenia nai 
wolnym powietrzu i szlachetna rywaliza­
cja sportowa będą odtąd kształtowały na­
szą młodzież. >.

W zdrowym ciele, zdrowy duch!

ŃfALBORK
Otwarcie Biblioteki i Czytelni

Malbork -  miasto gniazda krzyżackiego -  przeżywało w osta­
tnią niedzielę marca br. skromną, ale wzniosłą chwilę

W budynku przy ul. 17 Marca Nr. 17 
■odbyło się przy współudziale licznie za­
proszonych gości ze starostą powiatu ob. 
Woźniakiem Stef arem na czele uroczyste_ 
otwarcie Biblioteki Powszechnej i Czytelni 
w Malborku.

Pierwsza Biblioteka, skąd słowo polskie 
będzie mogło swobodnie promieniować i 
hartować dusze polskie. Głód książki da­
wał się bardzo odczuwać, tym bardziej, że 
na tych terenach książka polska była uni­
katem, za którą za czasów niemieckich 
groziły represje, a nawet śmierć. Dzisiaj 
zmieniły się warunki i jest nadzieja, że 
zrikną ślady germaństwa i prastara ziemia 
słowiańska odetchnie swobodą i wolnością. 
Powtórzyła się historia i myśmy dożyli w 
tej chwili jak Zbyszko z  „Krzyżaków" Sien­
kiewicza: — „...jedną bramą wyjeżdżał z 
Malborka ze łzami w oczach mistrz krzy­
żacki, drugą wjeżdżały na czele Wojsk Pol­
skich Wojewoda, aby w imienin króla i kró­
lestwa objąć w posiadanie miasto i całą 
krainę aż po sine fale Bałtyku".

Myśl zorganizowania Biblioteki powsta­
ła już w samych początkach oswobodzenia 
Malborka — w drugiej połowie 1945 r. Naj­
więcej wysiłku i trudu oddała ob. mgr. 
Zofia Herdzel, kierownik referatu Kultury 
i Sztuki przy Starostwie Pow. Jej zabie- 
gliwości i kołataniu do czynników miaro­
dajnych zawdzięcza Biblioteka, że liczy 
obecnie około 760 dzieł polskich, których 
część uzyskano drogą darowizn z Uniwer­
sytetu Warszawskiego, Ministerstwa Oświa­
ty f społeczeństwa. Na zakup książek i o- 
prawę wydatkowano około 26 tysięcy zł.

W osobnych salach jest wypożyczalnia 
i czytelnia, Do dyspozycji czytelników, prócz 
książek są dzienniki otrzymywane bezpłat­
nie z redakcji pism „Czytelnika** i innych. 
„Dziennik Bałtycki". „Głos Ludu". „Robot­
nik". „Rzeczpospolita", „Głos Pomorza". 
„Morze". Ostatnie pisma są fungowane 
dzięki kier. Pow. Urz. Tref. i Rrop. ob. Wrza- 
skały. Biblioteka i czytelnia otwarte są co­
dziennie w godzinach od 10—12 i 15—17, 
tak, że każdy z obywateli może często i swo­
bodni© korzystać z  książek i czasopism.

Współpracowniczką \ kierowniczką Bi­
blioteki jest ob. Józecka Maria, 'która cichą 
i żmudną całodzienną pracą każdego dnia 
organizuje techniiczr.de księgozbiory, by od­
powiednia książka znalazła się w ręku czy­
telnika.

W czasie 1 uroczystości ob. mgr. Józecki 
Piotr, inspektor szkolny jako przewodniczą­
cy Pow. Rady Kultury przedstawił zebra­
nym historię tej ziemi i warunki, w jakich 
przeżyła autochtoniczna ludność.

Na inicjatywę i zachęcenie ob. Podfilip- 
skięgo, kier. TZP zebrano doraźnie w for< 
mie dobrowolnych datków kwotę 2.770 z.| 
w celu zasilenia funduszu Biblioteki.

Jak to jeden z mówców zaznaczył w cza-: 
sie składania życzeń w rozwoju Bibliotek.il 
by do roku Biblioteka liczyła tyle dzieł ilu, 
jest mieszkańców Polaków, obecni przyjęli 
to oświadczanie z aplausem, a tym samym 
wyrazili zobowiązanie moralne do udziele­
nia wszelkiego poparcia. Jak r.degdyś Czar­
toryskich „Świątynia „Sybilli" w Puła­
wach, tak Biblioteka Powszechna i Czytel­
nia w Malborku niech stanie się ośrodkiem 
poważnej i głębokiej kultury społeczeństwa 
malborskiego.

Sądzić należy, że społeczeństwu naszego 
miasta przyjmie uruchomienie tak ważnej 
placówki o charakterze kulturalno - oświa­
towym. z pełnym uznaniem i zadowoleniom. 
Biblioteka i Czytelnia czynna jest każdego) 
dnia i dostępna dla każdego o każdej porze 
dnia, za wyjątkiem pory obiadowej.

Jak wynika z podanych wyżej cyfr, ilość 
księgozbiorów Biblioteki jest bardzo ezczu- 
pła i nie wystarczająca na zaspokojenia po­
trzeb stal© zwiększającego się napływu lud­
ności do naszego miasta i powiatu. Nie ule­
ga więc wątpliwości, że społeczeństwo tu­
tejsze- wykaże i tu swoje zrozumienie przsż 
zapisywanie sdę na stałych abonentów, 
przez wspieranie Biblioteki drobnymi dr' 
kami itd. ^  1Uł

•ec
Bywają również wypadki, że u nielu_ 

rych obywateli, kilka razy przeczył, 
książka, loży na półce biblioteki domow- 
lub w innym zakątku bezużytecznie, a 1 ie 
oddana do użytku publicznego w Bibb w 
Powszechnej, dać by mogła nieocenioneóa 
s’ugi naszym czytelnikom, stęsknionym z-, 
dobrą książką,

Masz wiec dmbrą książkę i prze czy tale" 
ją, oddaj do Biblioteki Powszechnej, przez 
co przyczynisz się w dużym stopniu do 
dźwignięcia poziomu oświaty i kultury 
wśród tutejszego elementu do pielęgnowa­
nia i krzewienia zdrowego ducha polskości.

Niech to będzie obowiązkiem każdego 
Polaka i obywatela na z i mii malborskiej.

ELBLĄG

Minister Kwiatkowski w Elblągu
W dniach od 17 do 19 kwietnia br. ba­

wił na inspekcji miasta Elbląga, min. Eu­
geniusz Kwiatkowski w towarzystwie gości 
Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża ob. 
ob. prezesa poselskiej komisji morskiej K. 
R. N. inż. Rydla, generalnego sekr. Zw. 
Miast Morskich, dyr. Mysłowskiego, dyr. 
Komnackiego. wóeedyr. GDO Łówczewskiego. 
wicedyr. GUM Postnikowa, nacz. GUM A- 
damtskiego, oraz przedstawicieli różnych 
instytucji i miasta.

Program inspekcji Komisji Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża, Głównego 
Urzędu Morskiego i Dyrekcji Dróg Wod­
nych był następujący: Zwiedzanie stoczni 
wt Pleniewie. wyjazd z Pleniewia, do Łożysk, 
Gdańskiej Głowy oraz do Elbląga, gdzie

następnego dnia, tj. 18. i. br. zwiedzani 
Stocznię PZW, następnie wyjazd motorów­
ką do m. Sukasy, Tolkmicko i Łysa Góra, 
stąd powrót do Stoczni Nr. 16 w Elblągu.

Po -czym odbyła się konferencja pomię­
dzy Delegaturą Rządu dla Spraw Wybrzeża, 
Głównym Urzędem Morskim, Dyrekcją 
Dróg Wodnych i Ekspozytury GDO. Po 
zwiedzeniu przez ministra Kwiatkowskiego 
miasta Elbląga i odbyciu dalszych konfe­
rencji. dotyczących odbudowy miasta, opu­
ścili dostojnicy nasz gród, udając się do 
Gdańska.

Sprawozdanie z  pobytu ministra Kwiat* 
kaliskiego w Elblągu podamy w następ­
nych nr. naszego pisma. B. W.

Wzmożony napływ Polaków do Szczecina
Szczeci n (PAP). Na podstawie da­

nych ewidencji ludności, liczba Polaków 
w mieście Szczecinie osiągnęła na dzień 
11 kwietnia cyfrę 40.781 osób. W dniu 1. 1. 
zameldowanych było 22.916 osób. Po upły­
wie miesiąca cyfra ta wzrosła do 28.88)4

osób. W dniu 1. 3. — 34.263, a na 1. i  -  
38.115 osób. Równocześnie z  napływem Po­
laków do Szczecina przeprowadzona jo«\ 
repatriacja Niemców z miasta. Do dnia 11. 
kwietnia wyjechało do strefy okupacyjnej 
angielskiej 13.100 Niemców,
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—  Kino „ORZEŁ" (Telefon 13-76). Od dnia 
&  kw ietn ia  1946 r. ukazała  się na naszym 
ek ran ie  w spaniała kom edia wg. scenariusza 
E. P etrow a p. t. „Skrzydlaty D o ro żk arz1. W 
ro lach  głównych: Żarów  i L. Celiko-wska.

Film  doziwolony dla  młodzieży od la t 1.0.
P oczątek  o godz. 16.00, 18.00 i 20.00.
W nadprogram ie Polska, K ronika Filmowa.
Codzienna przedsprzedaż biletów  od godz. 

11 do 12.
— Odczyt o Radach Zakładowych. Zarząd 

Koła Praw ników  D em okratów  zaw iadam ia, że 
w sobotę , dnia 27 kw ietnia, o godz. 14, w s a ­
li posiedzeń S.O. w Grudziądzu ob. Inspektor 
P racy  mgr. Gliwa wygłosi interesujący odczyt 
ra tem at ;,Rady Zakładow e". Zaprasza s^ę 
członków  Koła oraz pracow ników  um ysło­
wych.

— Uwaga hodowcy! W sobotę, 27 k w ie t­
nia, o godz. 18, odbędzie się zebranie T ow a­
rzystw a H odowców G ołębi Pocztowych „W ol­
ność", w salce zebrań Rady Związków Zaw o­
dow ych, przy ul. Szewskiej 2-4.

—  Serdecznie dziękujemy wszystkim zn a ­
jom ym  za wzięcie udzi*ału w ceremonii ślubnej 
i  za obfite życzenia. CzesJaw i Helena Krze- 
saj z d. Kobierowskioh, Łasin, 24. 4. 1946. (60y

—W piątek, dnia 26 bm. o godz. 14.50 w y­
stąp i prof. Zotia Ż u k o w s k a  przed m ikro ­
fonem  Polskiego R adia w Bydgoszczy.

— Kwartalne zebranie cechu szewskiego
o dbędz ie  się w poniedziałek, dnia 29. 4. 46
0 godz. 18-ej w lokalu Izby P -m ieśłniczej.

rz \
— Za nadesłane życzenia i upominki z okazji 

ślubu naszego składam y w szystkim krew nym
1 znajom ym  serdeczne podziękowanie.

Antoni Justus z żoną
G rudziądz, w kw ietn iu  1946 r.

—  Komunikat Nr. 63. W  dniach od 26— 
30 kwietnia będzie wydawana w magazy­
nie Gmdz. Spółdzielni Spożywców przy ul. 
Toruńskiej 4 nafta po 1 Itr. dla kat. I na 
odcinek i3 kar*, przydziałowych .,0" na 
miesiąc mairze-c 1956. Cena 1 Itn nafty 6.40 
z\. Do odbioru nafty uprawnieni sa tylko 
nie posiadający gazowego lub elektryczne­
go oświetlenia za okazaniem zaświadczenia 
wydanego przez właściciela wagi. admini­
s t r a to r a  domu.

NA ODBUDOWĘ KOŚCIOŁA W TARPNIE
Ob. Mafcik Paweł z Owczarek o fiaru je  

100 zł i wzywa do dalszego kucia łańcucha 
ob. M arazińskiego K., m istrza p iekarsk iego  z 
G rudziądza, ul. P a rsk a  9.

Ob. Pawełska Marta ofiaruje na kośció ł 
!00_zł. _  _____________ ____ __

W tygodniu przedświątecznym na MKOS 
deklarowano i wpłacono

M gr. W ierzbow ski 300; Zubka 200; R u tkow ­
ska  100; D rogeria C entralna 200; K ierzkow ki 

. \ 190; U rbański St. 200; Urząd Akcyz i M ono- 
' i t l j l i  Państw . 150; PPT i M. R. pracow nicy 
Pa.094,50; PPT firma 100 złotych. 
flOŚ P °za  tym szereg firm i 06ób w płaciły  

w oty mniejsze.

dążeń 
rozwii 
wojen 
mają 
tyczny 
zły r\r
W5 { Dnia 24 kwietnia br. zasnął w 
[ w  Bogu nasz najdroższy tatuś, syn, 
chłc hrat i szwagier

,Ś. p.

Edmund Piechowski
przeżywszy lat 44, 

o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku

RODZINA.
Msza św. żałobna odprawiona będzie 

w piątek, dnia 26- bm. o godz. 8-ej w 
Farze. - Pogrzeb w tymże dniu o go­
dzinie 15-ej. (1816

W dniu 24 bm. zmarł w 44 roku życia 
ś. p.

tow. Edmund Piechowski
członek Komitetu P. P. S. w Grudziądzu. 
W zmarłym tracimy nieodżałowanego 
towarzysza i prawego obywatela.

Cześć Jego Pamięci!

Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej 
w Grudziądzu.

Związek Zawodowy Pracowników Przem. 
Poligraficznego.

Ważne dla insiyłucyj i urzędów 
wypłacających pobory!

Przed subskrybefa Pożyczki Odbudowy Kraju
Termin otwarcia publicznej subskryb- 

cji na Premiową Pożyczkę Odbudowy 
Kraju 1946 r nie jest jeszcze ogłoszony. 
Jednakże — nie czekając na oficjalne 
otwarcie subskrybeji — wszystkie wła­
dze, urzędy, instytucje i przedsiębior­
stwa, uprawnione do asygnowania i wy­
płacania poborów — stosownie do zarzą­
dzenia Ministra Skarbu Nr. 541/46 z dn. 
22. 3. 1946 r. — powinny rozpocząć 
przyjmowanie subskrybeji od pracowni­
ków już w dniu 1 maja br. przy wypła­
cie poborów i wynagrodzeń pracowni­
czych. Zebraną w ten . sposób sumę 
pierwszej raty subskrybeji wyżej wymie­
nieni pracodawcy, mający swą siedzibę 
w Grudziądzu, wpłacają do Narodowego 
Banku Polskiego w Grudziądzu, zaś ma­
jący swą siedzibę w innych miastach, 
gdzie nie ma Oddziału Narodowego 
Banku Polskiego, do miejscowego Urzę­

du Skarbowego, na rachunek „wpłat 
subskrybcyjnych na Premiową Pożycz­
kę Odbudowy Kraju 1946 r. nie póź­
niej jak do dnia 4 maja.

W tym celu należy zaopatrzyć się w 
zbiorowe deklaracje subskrybcyjne w 
Oddziale Narodowego Banku Polskiego 
oraz zapoznać się z obowiązującymi 
przepisami.

Subskrybenci prywatni, po otwarciu 
subskrybeji, winni zgłaszać sie w tej in­
stytucji, w której dokonali przedpłaty, 
a to w Urzędzie Skarbowym, Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Komu­
nalnej Kasie Oszczędności wzgl. Banku 
„Społem”. Ci zaś prywatni subskryben­
ci, którzy jeszcze nie dokonali przed­
płat, mogą subskrybować pożyczkę w 
wyżej podanych bankach lub w Narodo­
wym Banku Polskim,

Czy nic należałoby pomyśleć o urządzeniu
Rudnika I

Za kilka tygodni, kiedy słońce coraz 
mocniej zaczrię przygrzewać, żałosnym 
okiem rozglądać się będziemy za miejscem, 
w którym miożna by znaleźć wytchnienia 
i odpoczynek w dmiach świątecznych.

Wprawdzie miasto nasze posiada dużo 
zieleni i potoźone malowniczo nad brze­
giem Wisły, mo-że dać ram swojego rodzaju 
zadowolenie w postaci spaceru niedzielne­
go c.zy kąpieli w Wiśle, ale nia da nam 
nigdy tyle zdrowia, wypoczynku i sił, jakie 
zaczerpnąć możemy w sosnowym lesie rud­
nickim. Musimy stanowczo stwierdzić, że 
las Rudnicki jest po prostu płucami dla 
naszego miasta, które niestety nie moiźe 
pochwalić się zdrowym powietrzem ze wzglę 
du na niskie jego położenie. Tymczasem 
w Rudniku korzystamy ze zdrowej kąpieli 
w joziorza, mamy plażę i oddychamy su­
chym leśnym powietrzem.

Jak bardzo każdy z nas pragnie odet­
chnąć po ca 1 otygodnicfwej pracy nie potrze­
ba udowadniać. Dowodem tego były prze­
pełnione od rana tramwaje, które dowoziły 
wycieczkowiczów do Rudnika.

Nie możemy pominąć milczeniem faktu, 
że w czasie okupacji Polacy, niestety nie 
mogli korzystać z dobrodziejstw plaży rud­
nickiej. Po prostu dlatego, że była ona dla 
nich niedos'ępna, gdyż rozbijał się na niej 
naród wybrany". To też dlatego upalne 

słoneczne dni spędzali najczęściej w swoich 
ciasnych pmurych mieszkaniach, męczeni 
ciężką, nie raz 12-godzinną pracą w fa­
bryce.

Dziś po wszystkich przykrych przeży­
ciach w czasie okupacji, które jakże bardzo 
podkopały nasze zdrowie, po 6-tygodnio- 
wym oblężeniu i konieczności siedzenia w 
mokrych, bmidnych piwnicach, prą^niiemy 
podreperować nasze zdrowie.

Chcemy zażyć swobody i odpoczynku w 
każdej wolnej od zajęć chwili, aby z no­
wym zapasem sił i zdrowia zabierać się do 
pracy. Pragniemy również, aby dzieci i 
młodzież nasza korzystała jaknajwięcej z 
dobrodziejstw powietrzâ  wody i słońca, 
które jakże wydatnie przyczyniają się do 
jej fizycznego rozwoju.

Dlatego jesteśmy pewni, że miarodajne 
czynniki zainteresują się tą tak ważną dla 
ludności naszego miasta sprawą i zechcą 
uruchomić linię tramwajową do Rudnika 
i plażę oddać-do użytku publicznego.

Jesteśmy pewni, że realizacja tego pro­
jektu znajdzie uznanie wszystkich mie­
szkańców Grudziądza.

25-LECIE B. T. W.
Zasłużone Bydgoskie T ow arzystw o W io­

ślarskie (BTW) w ram ach specjalnej akadem ii 
obchodziło jubileusz 25-1 e ci a istn ienia, po łą ­
czony z uroczystością o tw arcia  przystani. W 
im ieniu Zarządu Polskiego Związku Tow a­
rzystw  W ioślarskich p reze s  B ojańczyk w rę­
czył BTW  dyplom honorow y. Je s t to drugi 
dopiero  w ypadek tego rodzaju  odznaczenia 
w Polsce.

Pierwszym  klubem w ten  6posób odznaczo­
nym było W arszaw skie Tow arzystw o W ioślar­
skie. Skolei prezes B ojańczyk w ręczył dyp- 

Jo m  uznania k ilkunastu zasłużonym  członkom 
B. T. W.

^owszethoa \ r M M u  fnozywcówl
w  Rudniku, pow . G rudziądz

poszukuje wykwalifikowaną

s i ł ą  s k l e p o w ą
z dniem 15 maja br. — Zgłoszenia 
reflektujących przyjmuje zarząd w 
dniach 9 — 10 i 11-go maja br. od 
godziny 18-tej w lokalu Spółdzielni

^ Z A R Z Ą D  j

& %

Zakład sto larsk i
pod Zarządem Państwowym

przy ulicy Rybackiej 6 

w y k o n u je:

m eble b u dow le  
i w s z e lk i e  inne  

prace stolarskie  
\ -------------------- ---------------/

1  „ S E R W A ”  1

I  D O M  S P E D Y C Y J N Y  1

S t a n i s ł a w  O s s o w s k i  I S - k a  S p ,  z  o .  o .  
Grudziądz, ul. Toruńska 21-23. Tel. 1371 I 1375

|  Wszelkie zwózki wykonuje samochodami i końmi i
H B

FOTOGRAFIE ślubne, rodzinne, grupowe, le­
gitym acyjne. pow iększenia i p race am ator­
skie w ykonuje artystycznie St. W elkówna- 
Taberska, Grudziądz, Pułaskiego 13. (1797

WÓZEK DZIECIĘCY, sportow y na sprzedaż. 
Adres wskaże A dm inistracja. (1821

SPRZEDAM wirówkę Alfa 500 litr. Zgłoszenia 
pod nr. 101. (602

ODSTĄPIĘ ubikacje restau racy jne z m ieszka­
niem, nadające się na w iększy sklep każdej 
branży przy ruchliwej ulicy. Sprzedam dy­
wan 350X4' m, restauracy jny  piec kuchenny", 
tapczan nowy. magiel z kołem  zapędowym. 
Zgłosz. pod nr. 102. (616

30 RYBAKÓW zaw odowych (kawalerów) żona­
ci też, poszukiwani na dobrych w arunkach, 
Stołówka, mieszkanie, ' w łasny sprzęt pożą­
dany. Praca na zalew ie świeżym ; rzeki. 
W arunki do omówienia w Hotelu W izaw- 
skim w Elblągu. K rólew iecka 124-126. (1819

Z Ż Y C 1 A ‘ P A R T I I  j
KOSZULE ORGANIZACYJNE 

I SZTURMÓWKI
Komitet Centralny OM TUR Warszawa, 

Mokotowska 3, posiada na składzie:
Koszuf.e organizacyjne z krawatami dla 

członków OM TUR, w cenie 115 zł.
Szlurmówki organizacyjne, w cenie 50 zu
Towarzysze, wydelegowani po zakup 

szturmówek i koszul, winni mieć upoważnie­
nie i zapotrzebowanie Koła, czy Komitetu 
OM TUR. ,

Dla uniknięcia zbędnych przejazdów nale­
ży, o ile możności, organizować zakup przez 
Komitety Powiatowe, czy Wojewódzkie.___

Ze sportu
KTO ZWYCIĘŻY w NIEDZIELĘ?

M iędzym iastowe spo tkanie  p iłkarskie, któv 
re odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. o 
godz. 16-ej na boisku garnizonowym , między, 
drużynami Bydgoszczy i Grudziądza, wywo* 
lało wśród sportow ców  zrozum iałe za in tere ­
sow anie. Bydgoszcz, po przegranej z T oru­
niem, stanie do w alki z  m iejscowym i pikauza- 
mi i dołloży z pew nością  starań , ażeby wy)sc 
z tego meczu zwycięsko. G rudziądzanie, star-i 
tu :ąc na własnym te ren ie , posiadają  poważne-, 
szanse. Zatem  spo tkan ie  to będzie bezwtzglęal, 
nie bardzo in te resu jącą  im prezą sportow ą. .

P rzedsprzedaż b iletów  w księgarni „O gnuim  
wo" przy ul. M ościckiego. *

BOKS W CHEŁMŻY.
W w ypełnionej po brzegi sali „Concor*

dii" w Chełmży odbył się mecz bokserski po^ 
między miejscową „ leg ią "  a CKS „M ara ton j 
z Torunia. Zwyciężyła „Legia" w stosumeil

11 5 PIŁKA NOŻNA NA POMORZU
M ecz piłkarsk i o m istrzostw o p o m o rsk ie j 

klasy A rozegrany w A leksandrow ie Kujaw­
skim pomiędzy KKS „O dęta" i ,,Cujavią * 
Inow rocław ia, zakończył się zasłużonym zwy-^ 
cięstwem kole jarzy  aleksandrow skich w s to ­
sunku 3 :1. ___ . .

MISTRZEM POLSKI W KOSZYKÓWCE
W K rakow ie rozegrany został w dmu 24 

kw ietnia br. decydujący m ecz w piłkę koszy­
kow ej -o m istrzostw o Polski pom iędzy 
(Poznań) a C racovią. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem KjKS-u w  stosunku 41 : 21 (lo . ))<

SAtkanie s ta ło  na niższym poziom ie ani­
żeli na m:6trzostw aeh finałów  Polski. tS-lkS 
odniósł zasłużone zw ycięstw o. Stosunek punk­
tów do przerw y  18:9 jest korzystnym  dla Ura- 
covli, gdvż z przew agi jak ą  w ykazała gra.t 
KKS pow inien uzyskać jeszcze w iększą i.osć 
punktów  w tym  okres ie . Po p rzerw ie grę o 
panow ał p raw ie zupełnie KKS i pew nie £ do - 
był tytuł m istrza Polski na rok  1946 KlS-b 
w ystąpił w nowym składzie  z Łojem  i Kasp­
rzakiem  na czele. Kosze d la  KKS-u zdob>n.' 
doskonale grający  G rzechow iak — 23 Śmi­
gielski — 7, P atrzykon t — 6, Łój — 3, K a­
sprzak — 2. Dla Cracoviid: D unikow ski — 10, 
W ięcek — 7, Koof i W acek po 2. Sędziowali 
Tw ardos i Olszewski. Publiczności więcej niż 
na m istrzostw ach Polski.

Osobiste
W  drugie śwdęto W ielkiejnocy poblogosła 

wiony został w m iejscow ej F arze  związek 
małżeński m iędzy graczem p ierw szej druży­
ny KKS „W isły" Pyrzew skim  Bronisław em  a 
W itkow ską G ertrudą. Młodej Parze  — Szczęść 
Boże! • ___________

Uwaga! Uwaga!

rolnicy-slołówki
zainteresowani.
Nadeszła większa partia

prosiąt hodowlanych.
D o n a b y c i a  

w Pow. Spółdzielni R. H.
, Samopomoc Chłopska*' 

ul. Kwiatowa nr 7

POSZUKUJEMY jednego ślusarza na p ir^a  ^ 
ślusarskie i tokarsk ie  i jednego blacharza. '  
W arsztat ślusarski, Kościelna 27-29. (611

CZELADNIK szewski potrzebny do wszelkich
prac. K arczmarzyk, Kościuszki 14.__ (612

OBELŻYWE słowa skierow ane do funkcjo­
nariuszy M. O., dnia 25 bm. na dworcu ko­
lejow ym  w G rudziądzu cofam. W iesław
Wełmicki._______________________________ (617

OSTRZEGAM w szystkich posiadaczy kur 
przed trucizną rozsypaną w ogrodzie moim 
położonym  przy uł. Czerw onodw ornej 19.
Adela R oeperow a, _________________ (618

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację Ubez- 
pieczalni Społecznej nr. 7195307, na nazwi- 
sko Pawłowski W ładysław , ul. Saperów 15. 

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie doku­
m enty osobiste na nazw isko Zielińska M arta,
PI. 23 Stycznia 28.______________________ (615

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
wydany przez Starostw o Powiatow e w Kwi- 
dzyndu na nazw isko Bronisław  Kalinowski, 
Kwidzyń, ul. Żuchow nr. 8.___________ (1818

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re jestracy j­
ną wydaną przez *R. K. U. w M alborku na 
nazwisko M ałkow ski M ieczysław, zame- v 
Kwidzyniu, ul. Sokola 45. (Ib 7

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz M ałogroblowa 2 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319.
D yrektor drukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł za 1 mr  ̂ jednol 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności

A bonam ent miesięczny 30,— zł.
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Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia P.omor6ka i— E. P. S. Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telefon 1215.


